ros, 


| PLENITMERATA MIESIĘCZNA: 

Za! wyd. „Poranna“ lub „W ecz.* 62 M 

dostawą w miejscu 66M 

Z prz sylką pocztową 68M 

Za 2 wyd. „Poranna* i „Wiecz.* 124 M 
dwurazową dostawą 

w miej'eu . . . 132M 


| Z przesyłką pocztową 136 M 


NALEŻYTOŚĆ P.CZTOWĄ + ŁACONO RYCZAŁTEM 


m 
(ZNA NURU POETE 


3 Mk. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w Sprawach redakcyjnyci wyłącznis między godz. 6 a 7 wisczorem w biurzs Radakcyi przy ul. Sokoła 4! 
Rękopisów n.e zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. '7-maj wieczór. — Telefo1 redakcyjny Nr. 15 


Nr. 5899. | Lwów, środa 25 sierpnia 1920 Rok XI 


Wojska nasze idą w Kierunku na Grodno! 
Ostrołęka, Łomża, Białystok, Hrubieszów, Horodło nasze! 
Bolszewicy osaczeni miedzy Wisłą a Wkra! 


całości (łącznie z tytułem) zawiera znamiona wy* 


grudwa 1862 Dz. p. p. Nr. 6 ex 1863 tj. zasądzenie 
za przekroczenie na grzywnę do 400 marek. stępku z $. 300 uk. uznał dokonaną w Mniu 18, 
Pr. 161/20 | Lwów, dnia 19. szerpn a 1920. sierpn a 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 
: i (Podpis nieczytelny). |rządził zniszczenia całego nakładu i wydał w 

myśl S 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
Do Redakcyi „Gazety Porannej* — we Lwowie |jtego pisma drukowego. 


Do Redakcyi „Gazety Porannej' — we Lwow.e 
ul, Sokoła 4. 


W. Imiemiu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na 


wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, że treść ul. Sokoła 4. „Qarazem wydał nakaz odpowiedziałnenya te- 
czasopisma „Gazeia Poranna" numer 5367 z dma Pr. 178/20/2. |daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie miniet 
6. serpnia 1920, w artykule pod tytułem „Łazik W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, sze umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze | 
aa front“ w całości zawiera znamiona występku Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł najto na pierwszej stronie. z 


z 88 300 uk: j art. IV u. z. 17. grudnia 1862 Nr. 8. wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, że treść Niewykonanie tego nakazu pociąga za soba 

Dzup. z r, 1863, uznał dokonaną w dniu 5 s'erpnia czasopisma „Gazeta Poranna" Nr. 5389 z dnia 19. | następstwa przew`dziane w $. 21. ust. druk, z 17. 

1920 konfiskatę za usprarwiedi'wioną i zarządził sjerpnią 1920 w artykułach pod tytułami 1) Kon- | grudnia 1862 Dz: p. p. Nr. 6 ex 1863 ti. zasądzenie 

zmiszczenie całego nakładu i wydał w myśl § 493 fiskata „Gazety Porannej* (strona 6) w słowie |za przekroczenie na grzywnę do 400 marek. 

p, k. zakaz dalszego rozpowszechnania tego Pi- mędzy słowami „jedynie protestem przeciw“ a| Lwów, dnia 19. serpna 1920. 

sma drukowego. slowami „Biura prasówego w Prokuratoryi Pań- | (Podpis nieczytelny) 
Zarazem wydał nakaz odpowiedziainemu Te- stwa“, 2) „O mądrych <cenzorach* (iejleton) w 


sze umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i 


to na pierwszej stronie. | An: rei s i i i 
ko Arn | pak Próby przebicia sę os AG2ODEgĄ nieprzyjaciela 
następstwa przew dziane w $. 21. ust, druk. z 17. udaremnione ! 
grudnia 1862 Dz, p. p. Nr. 6 ex 1863 tj. zasądzeni A A p A RE 
za prZekroczene na grzywnę do 400 marek. Bolszewicy uciekają w popłochu ku granicy niemieckiej! 
Lwów, dnia 6. sierpnia 1920. Zdobycz nieprzeliczona rośnie z każdą chwilą! 
ŚR o: Komunikat Sztacsu zenoralnsgo 
Do Redakcyi „Gazety Porannej“ — we Lwowe Warszawa, 23. sierpnia, łająca na tyłach bołszewików, zdobyła w dalszym 
u„ęakojarh; py FRONT PÓŁNOCNY. ciagu 2000 jeńców, 5 dzłał, kitkadziesiąt karabi- 
r pi Ba yet aa Nieprzyjacisł osaczony ze wszystkich stron a P> oeb 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. przez nasze wojska, próbował w ciągu dnia WcZo= nów maszynowych] bardzo znaczną ilość taboru Z 


S SZEW karny ay AD SPa ją rajszego przebić się ku wschodowi. W tym celu materyałen wojennym. Ogółem przez punkty 
wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, że treś E EL D naal oddz.a- - 
'czascpikma „Gazeta Poranna“ Nr. 5387 z dnia 18. (as; 3 nan Ri Made, ta A żborne armii przeszło dotychczas z górą 20.000 


serpna 1920 w artykule pod tytułem „Ukr, zjazd 3 ER 
wojskowy w Pradze“ w ustępie og słów i 3) u- ciężkich strat, jakie pomlósł jeden z bohaterskich teńców, Ostatnio wpadły pop ME sztaby = 


ińsi . r ni ; mi i s kj aN ER JE i En s a, AWG i 

yo ji 5. SĄ ię RIEGO” pułków 18 dywłzyi, atak odparto. Stwierdzono, |” 58 pyi ao tegóei ah. papur weh, 
z $ 9. i 58 c. uk, (tudzież występku z į 24, ust. żołnierzy naszych wz'ętych do niewoli, kozacy j" © KICZ lz 
pras.) uznał dokonaną w dniu 17. sierpnia 1920 kubańscy w okropny sposób pomordowaii. Na po- | dziesiątki karabiónw maszynowych. działa, kau 
konfiskatę za usprawiedl'w'oną i zarządził zmisz- zostałych odcinkach bolszewicy porzucaią broń i], 7 > A DÓŁ. ; 
czenie całego nakładu i wydał w myśl $. 493 ET 1-350 KOMA DE A sk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma | w popłochu uciękają ku granicy niemieckiej, któ- 
drukowego. W "WY e O 5 WW 


przeszlo 2700 wazów z materyalom wojennym, 


ce'arye dywizyjne, ze składami map sztabowych 
tt. d. 


Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu re- | 7% Jak stwierdzono, tłummn'e przechodzą: W lostat= | FRONT ŚRODKOWY. 
daktorow tego czasopisma, by orzeczenie niniej- nich walkach zostały zapełnie rozbite 18 i 33 dy- Oddziały 15 dywizyi piechoty w 5-cio ; 
sze umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i | —- — == E = — — —— 
to na pierwszej stronie. w'zyę Sowięckie, 54 zaś dostała się do niewoli, dzinnej walce pod Śniadowem rozbiły 11 dywiz: 


Niewykonanie tero nakazu pociąga za sobą | Dywizya jazd ikown'ka Dreschera, dzia- |sowiecką, Bolszewicy wakzy9 rozpaczńwie, prz.- 
następstwa przew dz:sne w Ś. 21. ust, druk. z 17. A AU i da no 0 Rz zy” ZY ważył Corrach San 


chodząc parokrotnie do ataku na bagnety. Wzię» 
to 400 jeficów, 7 armat, dużo materyału technicz- 
nego, tabory 1 7 wielbłądów. 

59 pp. zajął po zaciętych walkach 22 b. m. 
Łomżę, biorąc parę tysięcy jeńców z 4,5, 6, 11 i 
56 dywizyi sow eckiej, oraz ogromną zdobycz 


dotychczas nię zarejestrowaną. Dowódcy w dal- 
szym ciągu meldują jednogłośnie o dzielnej posła. 
wie ludności cywilnej, która chwyta za broń i wa'- 
czy obok żołnierza, W walkach pod Łomżą okrył 
się ponowne chwałą Jeden z kapelanów ks. Za. 
błocki, który dając przykład męsiwa, szedł w pier 
wszym szeregu do ataku. 

Oddziały I dywizyi Legionów zaięły 22 b. m. 
po walce Biały-Stok. Szczegółów brak. Dnła 21 
bm, nieprzyjaciel usiłował przy pomocy pociągit 
pancernego zaatakować Brześć Lltewski, Atak 
odparto. 


„QAZETA PORANNA”. 


Nr. 3399 


Grupa generala Bałachowicza w wypadzie | kiego posuwania się i wielkich odległości od swo 


na Piszcze zdobyła dwłe armaty | zaczną Hość 
jeńców. 


FRONT POŁUDNIOWY, 
W rejonie Dobrotwora i Kamionki struit- 
działy naszej jazdy przeprawiwszy się na prawy 


brzeg Bugu utrudniają skutecznie odwrót armił 


od- | 


.,|ich baz w ciągłych walkach przeszły one około 


600 wiorst natchnione wielką dea oswabodzenia 
pracijącego ludu polskiego. Podniosły czerwony 
jmiecz nad sercem szlacheckego państwa War- 
Iszawa, aby ią zaraz po zajęciu oddać pracującemu 
|imdowi polskiemu tobotniczo-włościańsk emu rzą- 
dowi. Robotnicy Warszawy czują już bliskie 0- 
;swołrodzenie Warszawy, na murach rozlepone są 
|żądania robotników oddana Warszawy armia 
czerwonej bez bitwy i grożą 'w razie przeciwnym 
niewypuszczenia z Warszawy ani jednego uzbro. 


konnej Budiemnego. W szeregu drobnych potyczek | josezo zołrierza. Biala Polska kona, ieszcze jedno 


wzięto kilkuuastu jeńców, Jeden szwadron Tie- 
przyjac'elski wegi zupełnemu rozbtc'u. 
Na wschód od Lwowa woiska nasze kontynu- 


uja pościg za cokającymi się dywizyami boisze- | Bo'szewicy nie 


włekimt. 
"PRE 2 ` 
W Mikołajowie I Stryju spokái 


Naczyne Dowództwo W. P. Sztab Gemer. 


Wojska nasze maszerują na Grodno! 


Ostrołęka, Łomża, Białystok od 


JA v Warszawa, 23. sierpnia. * 
* (Telef) (m) W ostatujej chwili madeszły tu 
wiadomości, Za Wilska Ikomąd0 Wiatuwuyzy miu 


ckane!l 


strołęki, Lomży i Biłtezagioku, 
maszerują w kierunku ną Grodno, 


Wojska nasze 


Frubieszów I Horodło w naszych rękach! 
bory. Akcya gen. Zielińskiego doprowadziła do stety dopiero 22. sierpn a. Za wszelkie skutki tee 


` Warszawa, 23. sierpnia. 
Telef.) (m) Z Lubl na donoszą, że w najoniè 
- Włodawy wolska nasze dwiasy znakomite sitk- 


cesy, — W walkach tych brały udział nawet ta~ 


zigpełniego odzyszczemia inti Flag, 
Horodlg są w naszych nekadi 


Sytuacya we wschodniej Galicyi. 


Lwów, 24. sierpnia. 


jęce Lwowa, w przekonaniu, iż akcya planowana 


Sytwacya na froncie południowym bardzo po- przez armię sowiecką postępuje naprzód. Wojska 


ostateczne pchnięce i koniec nikczemnej polskiej 
awanturze. Rewolucyjna rada armii wojennej HIL 
Podpisany Lązarewicz 13 bm. 


przestają utrud= 
niać komunikacyi z Mińskiem I 
Warszawa, 23. sięrpnia. 
(PAT.) Ministerstwo spraw zagr. komun kuje: 
22. bm. otrzymano następującą depeszę iskrową 
z Mogkwy: Warszawa, Sapieha, minister spraw 
zagr. 22. sierpnia 1920. Rząd sowietów odrznca 7 
oburzemiem wasze insynuacye dotyczące wypeł- 
nienia jego zobowiązań wobec delegacyi polskiej. 
Jesteśmy zupełnie nieodpowiedzialmi za jakość 
waszych aparatów radiotelegraficznych, a wszyst 
kie depesze nadsyłane do Moskwy przez rząd 
polski dla waszej delegacyi albo przez waszą de- 
legacyę dła rządu polskiego byty natychm ast po- 
dawane. Jedyną przeszkodą w skomunikuwanin 
się były trudności stawiane przez wasze stacya 
radiotetegraficzne w Warszawie oraz ciągłe jej 
odmowy przyjmowana depesz, Zawiadomienie ca 
do przyjazdu waszego kiryera Mlodzianowskie» 
go przez linie frontu 21. sierpnia otrzymaliśmy nie. 


1/$0 opóźnienia nie przyjmujemy żadnej odpowie: 


dzialmości. — Komisarz ludowy dla spraw zagr 
Cziczer'n. 

W sprawie powyższej depeszy ministerstwa 
spraw zagranicznych zaznacza, że Motywy rw niej 
podane przeczą istottiemu stanowi rzeczy. Ware 
szawska radiostacya bowiem działą bez zarzntn 
t kg nie odmawiała przyjęcia depesz z Moe 
skwy, 
| O utrudn'aniu działalności mołskiej radiosta. 


'myślna. Oddziały Budiennego cofają się w k'erun-|nasze energicznie oczyszczają teren z tych band. |cył w Mińsku świadczy najlepiej okoliczność, że 
Na południe od Dniestru liczne watahy nie-| rzewodałozący dełezacyi rządu sowietów na 


"kn północno-wschodn m, ścigane przez nasze wo 
ska, które usiłułąc odciąć im odwrót 

Na południe od Lwowa lużne watahy kawa- 
leryi Budiemnego, straciwszy kontakt z główną 
siłą swolą, błąkają się samotrzeć, czekając na za- 


przyjacielskie, które mędzy innemi opanowały 


dworzec i przedmieścia Stryja, zostały już z tego | mnże 


missta wyrzucono 


'Wojska sowieckie zamknięte między Wisłą a Wkrą 
zostały wzięte do niewoli! 


Laon, 23. sierpnia. 
PAT.) Radło. — Bolszewicy rmh znacz:te 
sily dła odcięcia komunikacyi między Gdańskiem 
a Warszawą, trafił! jednak na armię Świeżo utwo 
rzoną w Poznańskiem i na Pomorzu, która wy- 
padłszy z Grudziądza i Torunia, zatrzymała nis- 
przyjacieda na przedwojennej limi granicznej 


konferencyi w MMrsku Dantszewsk przyzmał wo- 
bed naszych delegatów, Że radiostacya tą nie 
fumgować prawidłowo, gdyż liczne stacye 
bolszewickie przeszkadzałą je) dzialatmości Wre- 
szcłę oświadczenie to bynajmuńej nisffnmaczy fa» 
ktu, żż przezłanie depesz naszej delegacyi z Miń. 
ska przez Mostwę trwało aż 5 dni. Ostatn! ustęp 
depeszy Cztczerłna przyznaje, że kommntkacya 4 
naszą delegacyą est utrudniona skoro kuryst 
zaopatrzony we wszystkie dowody nie »smożt 


inna amnia posuwająca się z Modlina w kierunku | przejechać trontu. 


Działdowa, zaatakowała od południa uieprzyja- 
ciela. Trzecia zaś armia pod generalem Sikor- 


sk'm, która przekroczyła Narew stara się odciąć| 7 PNIA. 


nieprzyjaciełowi jedyną droge odwrotu. Na pół- 
nocy wgtystkie wojska caerwate, kiórym rie u- 
data się cofnać ma wschód od Wkay, zostaty v- 


między Prusami a Polska. W tym samym czas | iogzade I wzięte do mawi, 


KRASNOARMIEJCY UCIEKAJA DO PRUS 
WSCHODNICH. 


Kró!ewiłec, 23. sierpnia. 


NIEPROSZENI OSWOBODZICIELE. 
Warszawa, 23. sierpnia. 
(PAT. Ministerstwo spraw wojskowych nad- 


(PAT.) Tel. Comp. donosi: Odwrót armii ro- syła nam następujący tekst depeszy, przysłanej 


syjskiej postępuje dalej. W różnych miejscowo 
ściach przekroczył Rosyanie granicę, Rozbroie- 
nia ich dokonano bez konfliktów. Zostałi oni inter- 
mowajmi w obozie (Pasłęk (Pręussisch-Fioland) 
we wschodnich Prirsach. 


do Mt.skwy, przez rewolucyjią radę wojenna III 
armii sow ockień: Dzielne oddziały zajęty 13 b. m. 
Radzymin o godz. 23 i Ścigając nieprzyjac ela znaj 
dują sie o 15 wiorst od Pragi, W ciągu 40 dni ofen- 
zywy bez odpoczynku oderwawi z powodu szyb- 


WRAŻENIA, 


Dai ośm... co za wradeń ogrom? 
Co za wypadków beg, 
Szaiony ? 
Tydzień tem. ' kraj nad przepaść brzej 
RZitcony. 
A dziś znów wyzwolony, 
Fatrzy na wroga pogrom, 
Jakięgo nie znają dzieje 
Precz rozpacze! 
Dusza z radości płacze, 
To znów zs Szczęścia się Śmieje 
I przypada do kolan 
Żotnierzykom niezkommym, 


PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE! 


Datki na plebiscyt przyjmuje Komitet Obrony Rresów Zach., Lwów, pl, Maryacki 10 


Nr. 5399 


„UAZETA PORANNA". 


Vy 3 


x a mm 


NABOŻEŃ 


LANE. 


Dowództwo 14 p. ułanów Jazłowieckich 


zawiadamia, że we czwartek dnia 26 b. m. 
OO. Bernardynów 


STWO 


za spokój duszy 


por. Westermarka Heralda, 

por. Budarack:.ego Władysława, 

por. Zaręby Bogdana, ` 

por. Dąbrowskiego Wacława, 

podchor. W eszeniewskiego Mieczysława, 


podchor. Piotrowskiego Józefa 
i wszystkich ułanów poległych w walce z bolszewikami. 


p « Z 


o godzinie 10'50 odbędzie się w kościele 


ŻAŁOBNE 


4150 


Co wśród lasów i połam 

S'eją kwiaty swej krwi, 

I w wysłku ogromnym 

Wypędzają pohańca 34 | 

Od okopu do szańca, 
Precz, dadsko, za urzwi! 

Płyną, płyną tysiące, 

Co ocdały się w plen, 

Wiozą srogie armaty, 

Pociskami dymiące. 

Czy to prąwda, czy sen? 

W jarzmie jęczą już katy, 

Km. serze. psubraty, 

Które nasły nam Śmierć. 

He;! plon będzie bogaty, 

Dalej! dalej za żerdź! i 


Nad sowietów potega, 
Śmierć z memezis w przymierzu 
Spracowałeś się tęgo, 
Drogi polski żołnierzu. 
Sprucowałeś się człecze, 
Pot ze Skroni ci ciecze. 
Aleś przemoc odwalił, 
I ojczyznę ocalił, 
Nemo. 


NADESŁANE. 
KINO „LEW“ 


w Filharmonii zawiadamia P. T. Publicz- 
ność, że salę swoja odstąpiło na ponie- 
działki, wtorki i środy aż do odwołania 
Amerykańskiemu Towarzystwu Y. M. C. 
A. na bezpłatne przedstawienia dla woj- 
skowości. Przedstawienia dla P. T. Pu- 
bliczności cywilnei dawane będą przez 
Zarząd Kina „LEW“ cd czwartku aż do 

niedzieli włącznie. 4135 


Specyaii:ta chorób skórn'ch i weazrycznych 
Dr. MICHAL SALPETER 
Sykstuska 17, or’. od 8—9 i od 12—6. 4148 

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. HESCHELES 4151 


ord. ed 10—12 i 3—5 pop., dla kobi:t 2—3 Sykstuska 15. 


Dr. Wiktor JANKOWSKI 


lekarzedentysta, powrócił i or 'vnuje jak dawniej, ulica 
Hetmańska l. 10, od 95—1 i 3—6. 4149 


0 > 


CZAS 2 


odnowić przedpłatę! 


Millerand przemawia przed pomnikiem 
~ Leszczyńskiego. 
Nancy, 23 sierpnia. 
(PAT). Havas. Millerand przemawiaj-c 
przed pomnikiem Stanisława Leszczyńskiego wy- 
raził radość z powodu pomyślnych wiadomości 
nadchodzących w ostatnich czasach z Polski. 


UZNANIE DLA ZAGR. POLITYKI MILLERANDA 
Paryż, 23. sierpnia, 

(PAT.) Havas. — Rady generalne uchwabły 

wmiosek pochwalający politykę zagraniczną M lle- 

randa. Radą departanientu Sevre zasyła Polsce 

wyrazy Sympatyi, Rada generalna Marne wyrar 


Iżaja zaufanie rządowi, wyraża życzenia aby 
traktat wersalski był Ściśle wykonany, zwłaszczą 
tej jego częśći, która odnosi się do Polski, 


Francuzi o raszych sukcesach. 
Paryż, 23 sierpnia. 
(PAT). Prasa francuska podnosi ogromne 
sukcesy Polgków w ostatnich 4 dniach, co do» 
wodzi o doskonałej organizacyi armii polskiej, 
która wszędzie dokonuje wspaniałych operacyj 
dzięki szybkości ruchu i wyższości komendy. 


Okrzyk podziwu dla Polski. 


Rio Janeiro 23 sierpnia. 
(PAT). Havas. Wybitny mąż stanu Ruibar- 
bosa przesłał do ministra pełnomocnego polskie- 
go następuiący telegram: Z głębi mojej duszy 
zrywa się okrzyk podziwu dla Polski, która sama 
jadna ocaliła Europę. 


ŚSympatye Francyi dla Polski. 
Paryż, 23 sierpnia. 

(PAT). Havas. Rady generalne francuskie 
uchwaliły wysłać do Polski bohaterskiej i cier 
piącej wyrazy głębokiej sympatyi w jej ciężkiej 
próbie. Naród francuski, który ukochał te same 
ideały i był często wystawiany na podobne nie- 
| bezpieczeńctwa, dopomoże wszelkimi siłami da 
obrony wolności cywil zowanej Europie i do e 
brony praw zwycięsliej ententy, 


Bruksela do Warszawy. 


Bruksela, 23 sierpnia. 
(PAT). Havas. Burmistrz miasta zainicyował 
wysłanie do Warszawy depeszy z wyrazami sym. 
patyi, w której jednocześnie zaznacza, że naród 
belgijski pragnie aby rząd belgijski nie stawial 
żaanych przeszkód w zaopatrywaniu Polski w 
walce przeciw bolszewikom. 


i 


Polska musi być filarem pokoju europejskiego! 


Cała Francya życzy sobie 


(PAT.) „Temps“ oświadcza, że osła Francya 
przyłącza słę do żydzeriia, aby Mifleraqnid wysłał 
pomoc do Polski, Frącya życzy sobie, aby woj- 
na zakońdźyła się utwierdzańiem niezawisłości 


Ameryka przəcyła amunicyę. 
Paryż, 23 sierpnia. 
(PAT). Havas. „Journel* podaje, że amuni- 
cya amerykańska, którą ładowano na statek w 
Antwerpii, jest przeznaczona dla Polski. 
Paryż, 23 sierpnia. 
(PAT). Havas. Parowiec amerykański „Mal- 
ta", załadowawszy w Salonikach amunicyę dla 
Polski, ruszył do Gdańska pod komendą polską. 


iPrzeciw tantazyom gubernatorskim 
sir Tovora. 
Paryż, 23 sierpnia. 

(PAT) „Matin* występuje ostro przec'w 
Toverowi, który dla przypodobania się Lloydowi 
Georgeowi zabronił wyładowania w porcie gdań- 
skim materyałów wojennych dla Polski. Francya 
nie pozwoli wpływać na siebie fantazyom angiel- 
skiego gubernatora, a komendant wysłanego do 
Gdańska pancernika francuskiego pouczy p. To- 
vera lepiej o jego obowiązkach. W kołach pary- 
skich wskazują, że Tover dziala na własną rękę 
bez porozumienia się z Londynem. 


Prasa' francuska o stanowisku Tovera. 
Paryż, 23 sierpnia. 

(PAT). Havas. Dzienniki tutejsze zajmują 

stę żywo stanowiskiem Tovera. „Matin“ oświad. 


cza, 
prawdopodobnie uprawnicny do wywarcia naci- 


wiązki. 


że komendant krażownika „Qiueyden" jest, 


sku na Tovera, aby ściśle wypzłniał swoje obo- | 


udzielenia pomocy Polsce! 


É iski 1 jej catości etnicźdj porfieważ Polska mu. 
| Si być jednym z filarów pokoju <urapejskiego. — 
| Dzienniki podkreślają konieczność dalszego udzie 
ı lemia materyalnej i morakiej pomocy Wrangłowi 


„lemps“ o konieczności portu gdańskiegy 


dla Polski. 


Paryż, 23 sierpnia. 

(PAT) Prasa francuska omawiając przyszłe 
kształtowanie się stosunków zagranicznych pol. 
skich po zwycięstwie, podnosi, że Polska ma na 
zachodzie przeciwników najniebezpieczniejszych ? 
nieprzejednanych. Sojusznicy pisze „Temps“ — 
|powinni sobie przypomnieć i ocenić należycie, 
|co rząd francuski pisał w roku 1754 do swojego 
reprezentanta w Warszawie: „Miasto Gdańsk 
jest wzburzone od dłuższego cz:su wskutek roz: 
dźwięku między władzami, mieszczaństwem i ce- 
chami. Zdaje się, że dotychczas nie zwracano 
(na to dość uwagi, albo też uważano te zam'e- 
szki za nie mogące mieć skutki. Tymczasem 
bardzo jest ważnem poznanie źródła tych niepo- 
kojów, jakoteż, czy partyzanci nie są przypad- 
kowo popierani w swoim óporze przez króla pru- 
skiego. Poiożenie tego miasta, które jest koniecz- 
nem dla handlu polskiego, nie pozostawia żad- 
nych wątpliwości co do tego, że król pruski nie 
może być obojętny na tamtejsze stosunki“. — 
„Temps“ dodaje, że okoliczności się powtarzają 
i dlatego konieczną jest rzeczą, by Polska miała 
wolną rękę. 


GDAŃSZCZANIE NARUSZYLI TRAKTAT WER- 
SALSKI, 
Paryż, 23. sierpnia. 
(PAT.) (Havas) „Petit Parisien“ pisze: Decy- 
zya na mocy której konstytuujące zgromadzenia 
Gdanska wezwało Towera by proklamował nen- 
tralność Gdańska i przeszkodził transportowi a- 


ra 


municyi stoi w sprzeczności z art. 104 trakt. wer- 
ralskiego, wedle którego Polska ma zastrzeżone 
używanie wszystkich dróg wodnych i portu gdań- 
dkego bez ograniczenia. Komferencyi ambasado- 
ców zostanie przedłożony protest przecw tej de- 
cyzyi i przeciw zachowaniu się Towera. 


mmek!) przerwa zaś kontrofenzywa na poludniu 
uzyskałą pewne rezultaty. Jakie badą dalsze Wy- 
nikt bitwy, trudno przesądzać, ale miewątpliwie, 
podkreśla „Berliner Tageblatt“, obudzenie się si- 
ły oporu armi poiskiej, którą uważano za zupeł- 
ine złamaną, było sporą miespodzianką dla dowó- 
dztwa armii czerwonej. (I dła Niemiec oczywiscie: 
— Przyp. Red.). * 

Jedną charakterystyczm uwagę dodaje dy 
swych uwag „Berłiner Tageblatt“: „Nie jest 
wykłuczonem -—— powłada — że wśród walk. Dzial 


Kwaśna mina prasy niemie:kiej 
po polskich sukcesach. 
| Lwów, 24. sierpnia. 
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zwyciędrtm t.ochodzie Rosyan nastąpiła cenaj-|SYTUACYA W OŚWIETLENIU, NIEMIECKIEM, 


Wrocław, 23. s erpnia. 

(PAT.) Wolff. Wedlug informacyt półkompe- 
tertnych, sytuacya w Katowicach przedstawia się 
uastępująco: Francuskie władze okupacyjne oka- 
zują od wczoraj szczere dążene przywrócenia w 
sposób niekrwawy porządku i skłonienia Polaków 
do wydania tron. Od czasu przybycia pułkorwł- 
ka Caputa szefa sztabu generała Leronda daje się 
zawważyć widoczna zmiana w zachowamiu sę 
frar.cuskich władz okupacyjnych, 


„Borner Tageblatt", jedyny obok „Vor- 
wärts“ podaje swym czytelnikom relacye z fronta 
polskiego, podczas gdy reszta prasy zachowuj: 
Åe jeszcze z rezerwą co do wiadomości o sukce- 
łach polskiego oręża. 

Tylko wiedeński „Wiener Joumal" alarmuje 
swych czytelników ustawicznie wielkiemi „suk. 
esami“ armii czerwonej tej treści, jak: „marsz 
naprzód Rosyan trwa dalej“, lub „Qrudzłętdz i 
Toruń przed upadkiem“. 


dowo lub inne miasto „kurytarza' zostanie przez 
Polaków napowrót zdobyte. Dlatego mieszkańcy 
uczynią dobrze, jakkiatwiek radość ich z wyzwo- 
lenia z pod polskiego panowanła łatwo polać. je- 
s nie będą zaraz wywieszać czarno-b'ało-czer- 
wanych chorągwi. Z niemieckiej strony musi się 
wszelkiego unikać, coby mogło być wważane za 
naruszenie traktatu wersalskiego. 

Bardzo, jak z tych ostrzeżeń widać, zmiękta 
buła maszym sąsiadom zachodnim. — Nawołują 


ROZKAZ WYDANIA BRONI, 
Katowice, 23. sierpnia. 
(PAT) Wolff. W Mysłowicach qgłoszono roz 
kaz francuskiego generała, wedle którego w po- 
niedziałęk rano ma być wydana wszystka broń 
Komisya złcżona «z Francuza, Włocha, Angi ka 
Polaka į Niemca przeprowadzi rewizye domowa 


„Berlimer Tageblatt“ ze źle tałonem niedo 
woleniam notuje w „Sytuacyi*, umieszczonej na 
czeje numeru, że ostatnie komunikaty z polskiego 
Frontu robią wrażenie, że polskie wojska trzytta- 
ła jeszcze Imie obronne dokoła Warszawy, a w 


swych współobywatali do ostrożności, czując. że 
sen a bratersstwie broni niemiecko-rosyjskiej roz 
wtał się bez Sadu, wskutek potężnego udetzee 
nia ammi polskiej. 


Wiedeńska centrala komunistyczna — 
kierowniczką niem. akcyi na Górnym Śląsku! 
Rewolucya komunistyczna miała objąć Zagłębie Śląska i Dąbrowy! 
Plany íe pokrzyżowała samoobrona polska! 


Kraków, 23. sierpnia. | współnie z niemieckimi Spartakowcami (Wittig 

(Telef) (Q) „Kuryer Mustrowany"* donosi z | Erich) | 
Warszawy: lnformacye, jakie tu nadeszły, rzu-| pragram dztałałności miskich 1 uiemiecząch 
cają zupełnie nowe Swiatlo ma zajścia na Górnyn. komunistów ła Górnym Śląsk 
Śląsku. Oto Komitet Komunistycznej partyi w W ponłedziałek, 16. bm. Kamitet główny ko- 
Dąbrowie Górniczej miał od kiŃ u dni munistycznej party! w fczhie 4 czy 5 osób prze. 

makdzy Z wiedeńskiej cerqrali komiuńsiycznkj ,szedł pod Sosnowcem granicę w stronę Szopie- 
oalączyć swoją organizacyę z organizacyą Sór-| nic, mając zamiar 
nośląskieh niemieckich komunistów i przystąpi: udać sk do Bytomia 
do więksłzej akcyi, której celem byłoby gdzie znajduje się okręgowy Komitet grupy Spar- 
wywołane w obu zagłębłach węglowych re- |takowców, na czele którego stoł wspomniany 
wolucyi komuwństycznej, a uadtępy e ogłosze. "| Wittig Erich. 
nia czeńwu:łej repubiiki rad gja teienach Gór- Już we wtorek rano 17. bm. w kołach robo 
nego Śląska į Ziagiębła Dąbrowskiego, tniczych Zagłębia Dąbrowskiego mówiono 

Górnicy-komuniści zaznaczali, że akcya re- 
wolncyjna po usumięciu okupantów koalicyjnych wołucyi komatrtigtycznej. 
pójdzie dość łatwo, albowiem po strone rewolu.| , Na kopalni Renard tamtejsi komumiści opo- 
cyjnej staną wszyscy robotnicy, zarówno pol- | Wiadali, iż na Górnym Śląsku połscy i niemieccy 
scy(?) jak i niemieccy, oraz cała nienniecka burżu | komumiści zorganizowali siną akcye, która zdoła 
azya, która wciągnąć da komumristyczsej partyi ody aze- 

wol! bodaj iewetucyę kamunistydzitą, dd mo. rez wojskowych kMAsouskich 
żliwości oderwała Górisgo Śląska cd Niemiez, | (i to rzekamo nietylko żołnierzy). Komuniści poł 

Dnia 14. bm. odbylo się. Dąbrowie Górni- | SCY kopalni Renard zapewniali, iż kommniści Gór- 
czej posiedzenie głównego Komitetu K. P. R. P.| 1680 Śląska mają pokonać okupantów francuskich 
po krótkiej dyskusyi postanowtona -i zaprowadzić rządy sowietów delegatów robo- 
przenieść Komitet główny partyi do Bytomia. | ticzych z Górnego Śląska. 

Przewodniczący głównego Komitetu Karol) rewałucya miała dastepnie pfzenłeść się do 
Nitecki oświadczył, że Komitet centralny „naj. Zagiębia. Dąbrdwskiego, 
wyższą władza komumistycznej partyi robotni- | które rzekomo znajduje się całkowici 
czej polskiej“, mieszczący się w Wiedn'n poro-| towiu rewobicyjnaij s Mać 24 
mumii się już z miemieckimi Spartakowcami 11]  Samoobidne luliności rłołdkiej Góðdega Śląska 
Górnym Śląsku w sprawię przenies enia Komitet oPkrzyżowała piany komuniątów. 
głównego K P. R. P. do Bytomia i wypracował i 


Tajne dokumenty roboty niem. 
Bytom, 23. sierpnia. 

(PAT). „Oberslesische Grenzzeitung" dru- 
tuje w dalszym ciągu tajnę dokumenty ministra 
spraw wewn. do Sicherheitswehry, w których na- 
kazuje, aby sprawozdań nię przysyłała za pośre- 
dnictwem komisyi koalicyjnej w Opolu, jak ta 
komisya nakazała, tylko aby poufne relacye od- 
syłała przez poufnych kuryerów do specyalnej 
tajnej stacyi pośredniczącej w Opału w celu do- 
ręczenia ich rządowi w Berlinie. W aktach tych 
jest także mowa o urządzeniu w Gliwicach sta- 
cyi radiotelegraficznej Sicherheitswehry w celu 
umożliwienia bezpośredniej komunikacyi. 


REWIZYA W NIEM KOMISY! PLEBISCYT. 
Bytom, 23. sierpnia, 
(PAT.) Na rozkaz wojskowego kometdanta 
katowickiego francuscy żołnierze przeprowadzih 
rew zyę w biurach nemieckiej komisyi plebiscy- 
towej w Katowicach. Zabrano akta, gdyż istnie- 
je podejrzenie, że zaburzenia w Katowicach wy- 
wołała ta instytucya przy pomocy bojówek, 


PRZYWÓDCY NIEM. W KATOWICACH 
UKRYWAJĄ SIĘ! 
Bartia, 23. sterpnia. 
(Telef.) (m) Z Katowic donoszą, że przywód- 
cy niemieckich zwiazków zawodowych trzymają 
się w ukryciu, gdyż obawiają, że zostaną are- 
|, sztowani jako zakłądnicy. 
| 


= 


6 


| NN 


= EŃ 


DELEGACYA NIEMIECKA U GEN. GRATIERA. 

; Katowice, 23. s erpnia. 
e (PAT.) Tel. Comp. Delegaci Nemców zjawił 
się w Sobotę u generała Gratiera i przedstawi! 
my życzenia i obawy ludności niemieckiej, doma- 
gając się przywrócenia porządku Wedle donie- 
siemia „Ost. Deutsch. Morgenpost“ generał Gra 
ter dał wiążące przyrzeczeme, Że rozbrojenie w 
terenach powstańców będz.e przeprowadzone, a 
stan oblężenia nad Katowicami zostanie zniesiony, 
skoro tylko nastąpi spokój. Służbę bezpieczeństwa 
będą sprawować Nemcy i Polacy, 


GEN, GRATIER POCZYNIŁ ROBOTNIKOM 
POLSKIM OBIETNICE, 
Bytom, 23. sierpnia. 

(PAT.) Sytuacya na G., Śląsku zdaje s ę wspo. 
kajać. Generał Gratłer dał robotnikom polskim 
przyrzeczenie, że Sicherheltswehra zostanło usii 
nięta. Wczoraj została oma Ścągnięta do koszar, 
a porządku na miejscu piłnują Francuzi. Robotrie 
kom obiecano, że Kaiowice wypłacić muszą po- 
szkodowanym przez Niemców Polakom załiczką 
na poczet należytości za wyrządzone im szkoły 
przy rozrnuchach i że urzędmicy miemeocy z poza 
G. Śląska pcchodzący, którzy występują wroga 
przeciw Polakom zostaną wydałeni. Wobec tych 
oświadczeń Polska Samoobrora, która wczoraj 
pod wieczór opanowała część mfasta, zdeęcydowa= 
ła się wycofać poza Katowice, gdzie dotad stol. 
Wedle dalszych informacyi odbywają się przy u- 
dzale władz koalicygnych pertrakitacys między 
Polakami i Niemcami w sprawie utworzenał mieja 
skiej straży obywurttefskiej. 


POLSK. SAMOOBRONA OPANOWAŁA GMINY. 
POW, TARNOGÓRSKIEGO, 
. Bytom, 23, sierpnia, 

(PAT.) W rredzielę polska samoobrona oppe 
nowała prawię w całości gminy powiatu tarnogór 
skiego z wyjątkiem samego miasta, gdzie jeszcze 
fuakcyomuiie Słcherheitswełra pod dozqrem Prag 
ctzów. Sameobrona postępuje dalej w powiatach 
Psączyfńiskun i Rybnickim. Żachodn'a część po- 
wiata bytomskiego, opanqwana została wv nocy Z 
sobo.y na niedzielę, O Hajduki (Bismark-Hütte) 
toczy się krwawa walka ze stratami zab tych i ran 
nych z obu stron. W powiecie Zabrzeckim sytnsa 
cya bardzo podriecona. Niemiecka bojówka zde- 
molowała granatami ręcznymi sklep Polaka Jan- 
czaka, Poltcy cłrwycih s'ę środków odwetowych 


Niemcy informują fałszywie Anglików. 

Poznań, 23 sierpnia. 
(PAT). Radiodepesza niemiecka z Naven 
zredagowana w jężyku angielskim, a więc prze» 
znaczona dla Anglii, stara się przedstawić zaj- 
ścia w Katowicach w fatszywem świe'le i udo 
wodnić, że Niemcy na G. Śląsku wystąpili zbroj 
nie przeciw Francyi i Polakom sprowokowani do 


tego szykanami ze strony francuskiej i polskiej. 


Nr 5399. 


B-ri'n obawia sę utraty Śiąska bez piebiscytu! 


Berlin, 23. s'enpnia. 
(Telef) (m) W tutejszych kotach miarodamyci 
dbawiają sie, że koalicya podobnie, jak to się 
stała z Cieszyńiskiem także } w giprawie Gómego 
Śląską rdzętrzygrie wy”óklem Rady rfdwyższeł 
baz przeprowadzorfa piebiącytu į to w test sposób 


OSTRA KAMPANIA PRASY NIEM. PRZECIW 
FRANCHI. 
Lyon, 23. sisrpnia. 

(PAT.) „Petit Parisien“ podkreśla, że prasa 
niemiecka prowadzi ostrą kampanię  przecw 
framcy, a dziermiki niemieckie pubi kulą fałszy- 
we wiadomości, celem podburzenia ludnośc prze- 
ciw wojskom okupacyjnym. 


UZGODNIENIE POLITYKI ANGLII I WŁOCH. 
Nauen, 22. sierpnia, 

(PAT.) Dziś odhyła se ważya korsterencya 
w Luceme między Liyden Geqrzgem a Giort. 
tim. Rzymske dziermiki pokładają wieiką na- 
dzieję w tej konferercyi i spodziewają się, że 
polłtyka anolelska | włoska co da Rosy? półdzłe 
po tej samej lini. Millerand ma zamiar spotkać 
się z @oHttim we wrześniu prawdopodobnie w 
Ażx de Bain. 


ZNOWU SPISEK PRZECIW IL. GEORGE'OWI. 
Wiedeń, 23. S'erpnia. 
(PAT.) Tel, Comp. donosi z Londynu, że we- 
ie „Daily Express“, wykryto w Lucernie spisek 
przećw Lloydowi Georgs'owf, 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 24. sierpała. 
PRASA UKRAINSKA. 

(u) Żałobnym kirem pow'nne dziś osłonić swój 
sztandar redakcya dzienuiika ukraińskiej partyi 
socya'n-dtmokratycznej „Wpered”. 

Pod wpływem chwilowych tryumiów band 
bolszewickich, psmo to, zaangażowane zresztą 
dą redawna moralite | materyatnie w polityce U. 
N. R, na samą pogłoskę, że szeregi bolszewick'e 
stoją pod Ztoiskami czy Czysziarni, wyrzeka się 
swoich opiekunów, zdradza sztandar partyjny, i 
zdąża ku nowej „iutrzence" w nadziei, że ona i 
mu zaświeci. Tymczasem zgasła ona, a kiero- 
wnicy ukr, partyi soc. demokratycznej, miechaj te- 
raz odczytają sobie jeszcze raz spłodzone przes 
mich w osielininm tygodniu artykuły wstępne 
„Wperedu” : niechaj w nich dak w zwierciadie 
przejrzą s'e Jeżeli użrzane podobizny me poda. 
dzą w watpliwość ich uczciwości, niech zostana; 
Jeżeli okaże się coś przeciwnego, mech wyjadą 
łam, gdzie od trzech lał kryja się awantnrnicy po- 
l:yczni, żyłący dostatnia z soków tej ziemi, któ- 
rą chcieli wtrącić w przepaść. 


NOWY WULKAN, 

(u) „Hrom. Dumka“ zainteresowała sie w sam 
cezas losami Turcyt W artykule wstępnym, Zaty= 
tutowanym „Jeszcze icden wulkan", straszy 
Świat cały „kipiączką* w Turcyi, która może wy- 
buchnąć ! przewrócić wszystkie plany zwycięskiej 
*antenty. Ładna to rzecz — jak przystalo organo- 
wł św. Jura — nawet godna pochwały, bronić 
Inowierców., bo moće się nawrócą, lecz w tera» 
nisin] sytuacyj, można było spokłałewać sę od 
pisma, które reprerentuje ogromną większość ma- 
rodu ukraińskiego w Galicyi, wypowiedzema się 
przecęż na temat aktualny, tem bardziej, że pi- 
smo te nie przewidując zdańe się wymiku zmagań 
Dolskc-bolszewickich, zaczeło wyjawiać swoję do! 
- medawna zakapturzonę przekonania, łecz tak zu- 
chwale czy tak niezgrabnie, że skreśliła je octi- 
zura i przez to odebrała nam możność polęmize- 
wania z pemi, 


„HROM. DUMKA“ PRZECIW „UKRAINIE“. 
(u) Na indeksie nieprzyjaciół uzurpowanego 
razdu Petruszewicza, zapisała wczoraj „hirom. 
Dumka", urzędowy organ rządu Patlurr, „Ukra- 
ine“ piumo wychodzące w Stanisławowie. Wyrok 
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sowane da interesów polskich mas pracujących, 
muszą być tylko przez te masy przeprowadzone.” 
— Że odda obszary sportte P! tseo.  Zażegnanie Po tel odezwie kończącej sę apelem do pol- 
konfliktu w obecnei chwili, zdaje się być — zda- | skiego proletaryatu, by ten razem z „Radziańską 
niem kół berlińskich — możliwe tytko przez bsz- |Rosyą*, walczył przeciw wspólnertu wrogowi 
pośrednie rokowania przywódców ludności nie- | kapiiakstom, rozrzucono drugą odezwę pt. „Róba 
mieckiej z gen. Leromdem, gdyż interwencya rzą- |cie pokój!“ wydaną w Kijowie w Ipcu br. przed 
du niemieckiego jast wykluczona. Komunistów-Polaków. 

| W odezwie tej autorzy apelują wprost do žok 


Swój -- który na razie ne jest wykonalny . mo- | 


tywije „Hrom. Dumka” tem, że pismo to zmieniło 
Ww jakimś komunikacie nazwe ukraińsk aj miejsco- 
wości „Żyznomyt”" na „Zyznoniż* i że. nazwało 
Galicyę wschodnią cudzym krajem 1 napisało, że 
wojska ukraińsk'e znajdują się na cudzem tery- 
toryum, 

G ile organ św, Jura nie da się prze”łagać, to 
gotowa wybuchnąć mowa wojna domowa, m ędzy 
licza ań rządami ukraińskimi. 


Frazes a czyn bolszewicki. 


Lwów, 24, sterpnia. 


nierzy polskich, by ci porzucili broń i swe stano 
wiska I masowo przeszli do czerwonej armii, któ- 
ra da sob e nawet radę z murzynami francuskimi, 
gdyby ich puścili Niemcy (77? — Red. „G. P.*), 
na pomoc do burżuazyłnej Polski, Rosya Sowisocka 
zawrze pokój natychmiast z rządem robotniczym 
w Warszawie. 

A gdy i ta odezwa n'e odniosła porządanega 
skutku „Prezes Rew. Wojsk. Rady Trockij“ wy- 
dał rozkaz pt. „Oszczędzajcie jeńców!“ 

W rozkazie tym prezes rewolucyjnej rady 


rosyjskiej „Radzieńskiej republiki“ nakazuje czer- 


wonoarmistom ne znęcać sie nad połskim jeńcem, 
gdyż byłoby to niesprawiediwe i negodne dka 
wojowników Rewolucyi. Jeńcowi polskiemu wy- 


Do rak iednego z członków naszej redakcyi iaśnć potrzeba zbrodmie jego klasy panującej, u- 


dostało się kiika odezw polskich, które bolszewicy 
rozrzucąi pomiędzy naszych żołnierzy. 

Odezwy te zabawne wprost wrażenie robią | 
ni czytelniku, jeśli się je zestawi w chromologicz | 
nym porządku. 

I tak w pierwszej odczwie wydanej przez 
wydział pol N-skej dywzył pt: „Odezwa 
Wszechrosydskiego Centralnego Wykonawczego | 


Komitetu Rad robotniczych i włościańskich ÓW 


gatów do Narodu Polskiego, radzą oni ludnośc 
pracującej w Polsce rzucć się w obięcia 


a sobność przekonać się. 
„Ra | 


świadornić go i stworzyć z niego przyjaciela! 
„Zemstą nasza — kończy prezes rozkaz — za bra- 
ci maszych w niewoli powinna ujawnić Se w mes 
Żnem natarciu na polskich białogwardzistów. Bez: 
wzgiędność w boju — szlachetność dla jeńca 1 ram 
nego n eprzyjaciela, oto hasło robotniczo-włościań 
skiej Czerwonej Armii." 

Rozkaz ten członkowie armii czerwonej nið 
zbyt respekliowa!i, bo go tem nieraz miełśmry spo 


A że bolszewickie wiadomośc: z poma ironia 


dziamskiej Rosyi', której obecny rząd mie chce m; iah być prawdziwe, świadczyć o ten mia? rze- 
przecież bagtretamń rosyjskiej czerwonej armii komy „List do żolnierzy Armii polskich od jeńców 
szczepić na zemi polskiej komunizmu. Ustrój ko- | polskich". Rzekomi jeńcy klnac się ma Boga, w F- 


nnmistyczwy — czytamy delej w tej samej ode-|Ście swym donoszą, Że 
zwie — tam tylko jest możliwy, gdzie olbrzymia 
większość naroda przejętą jesť myślą, wznieść go|w 
silami własnem. Wtedy tyio jest on trwały, po- 
nieważ tylko wtedy komunistyczna polityka może 
się złeboko zakorzenić w kraju. Komuniści rosyj< 
scy dążą obecnie tylko do obrony własnej z emi 


„lepiej s'e mają obecrie 
w niewoli, niż ne shrżb'e u panów i kapita'istów 
w Polsce“ i dlatego radzą złączyć się ze swoiimł 
przyjaciółmi przechodząc dg nich. 
Nestety i ten ostatni argumem ogłoszony a 
poczatkiem sierpnia br. nie dopisał, Żołnierz, ro- 
botmik i włościanin potski nie dań się uwieść agi» 


— (czy pod Warszawą? — Red. „Gaz. Por.*) — |tacyinej bibule bolszewickiej, Czyry bowiem rzą: 


swojej pokojowej twórczej pracy, onł nie dążą i 


mie mogą dążyć do prowadzenia gwałtem komu- 
mzmit w krajach cudzych. Refornry w Polsce, sto- 


du sowieckiego i czerwonej armii zadawały na ka~ 
żdym: kroku kłam pięknym frazesom bibuły bols 
szewickień. 


Uratowała nas nie oiica pamar, 
tylko wlasna Siła i ofiarność! 


Rząd chce być rządem, który zabszpieczy byt państwa ! 
Przemówienie premiera Witosa w Tarnowie. 
Pobyt n. nemiera w Krakowie, — Przyłyce do Tarnowa, -—. Reprezentanci miasta  gmia po 


w'atu u prezydenta ministrów. — „Do tej pory: Polska była podarunkiem, 


termz zastała wywal: 


ozona — aświsdczył to premier. — Przemówienie p. Witosa na zebraniu P. S, L. — Obraz sytu= 
acyl w dniach miedzy 14 a 15 b, m. — „Wczorajszy tchórz dzłć stał słą bohaterem“, — Krew bo» 
hatersko przelana cemoentnje całość j trw.żość Państwa, —- Rczolucye wiecu, 


Kraków, 23. s'erpnia. 

PAT) W sobątę po południu prezydent mini- 
strów Witos zwiedzi|j w Krakowie koszary i szri- 
tal workowy. O godz. 5.30 wieczorem wyjechał 
p. prezydent ministrów automnobłem w towaszy- 
stwię wiceministra robót publ. Dudeka przez Wie- 
Ńczkę ! Pechnię dą Więrzchosiawie Przy wież- 
dzie do Więticzki oczekiwała premiw'a dzlezacya 
urzędów mą starostą Rożęck'm, burm'strzem Al- 


dając postujaty powiatu, poczerm witali prezyden 
ta dyrektor żupy solnej Baran, kierownik Cząper 
i prezeg kahaki Rosenawrię. Na powitanie odpo- 
wiedział prezydent ministrów dułższą przemową, 
w której zaiął stanowisko wobec przedłożonych 
mu postuiatów oraz określi obecne położena 
państwa, stwiendzając. że dzięki zgodnomu wy- 
siłkowi calego marodu Polska stanęła dziś mocniej 
niż kiedykolwiek, bo sły, na których eparłą sę, 


wasajn i snazszałkiem powiatu Winteregn. Po po- | wystarczyły. W odpowiedzi na rrzemówienie za- 


wi.aniu, w czasie którego wręczyła p. nrezydetnro- 
wi ministrów olbrzymi buket kwiaiów pna Afwa- 
siwia, udano Się do Sali rady powiatowej Uice 
wiodące do gmachu jakoteż płac przed s niachem 
zapełniony by! publicznością, żywa witającą prze- 


stępcy ludności żydowskiej podkreślił prezyden 
mi strów, że rząd stot na stahowisku odwośnych 
praw wszystkich obywateli, czlonkowie mniejsza: 
ści narodowych nrszą sobie jednak zdać sprawę, 
Ż3 nie można tyko od rządu wszystko brać, ale 


jeżdżatącęgo prezydenta. W sah rady powiatowe gdy państwo wymaga, należy ponieść tę wszyst- 


złożył p. prezydentowi ministrów raport o stanie 
powiatu siarostą Rożeckł i powitał go w imiemu 
powiaty. Burmistrz miasta Ajwas podniósi w prze 
mówienł: potrzeby miasta, połecając życzliwej 0- 
piece prezydenta  hmentam rady powiatowej 
przemówił marszałek powłatu Winter, przedkła- 


kie ofiary, do jakich rząd ich wzywa. Sordecznie 
żsgnany wyjechał premier w kiemmku Bochni. 
Mimo spóźn' anei pory i deszczu oczekiwała pre- 
micra przęd budynkiem starostwa I'cznie zebrana 
publiczność, Po przyjęciu delegacył prezydent mr 
nistrów uda? się o godz. 6 w dniszą oodróż, 


A + Tarnów, 23. sterpttia. 
(PAT) W niedz'elę przybył do naszego mia- 
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własnych stach Polske. Do tej pory Polska była|Okczyzny I stała się rzecz nieoczekiwana. W chwi 
podaruwakiem, teraz została wywalczona. Fakt ten |li rozstrzygającei, w momence największego nie- 


słą prezydent min strów Witos w towarzystwie |bedzie miał donosłe znaczenie dla Państwa. W 


Generalnego Delegata dr. Gałeckiego, szefa sek- |dalszym ciągu przyjął premier 


cyi dr. Studzińskiago oraz grona posłów. Gdy po-| Rcl. ziemian tarnowsk.cł 
sę emtuzya-| Zakomun:kował premierowi, że ziemianie, prócz 


Cały peron | dostarczam a ochotnika, złożyli dobrowolny dar 


chag zajechał na dworzec rozległy 
Styczne okrzyki na cześć premiera. 


zapełniony był dełegacymmi wśród których prze- 2,000.000 marek na cele obrory Państwa. 


wazały dekkgacye włościam z ziemi tarnowskiej 
i zem okolicznych. Gdy premier wyszedł z wa- 
gonu i przyjął raport od starosty pana Zaw:stow- 
skiego, przemówiła do premiera p. Kaztmiera Zau- 
szanka z Lisiej Góry mieniem kobiet ziemi tar- 


okręgowe Tow. 
i reprezentacye ziemian tarnowsk'ch, którzy 


Dałej 
zjawiły się delegacye marodowej partyi robotni- 
czej, związków zawodowych, deputacye z Gry- 
bowa, Dąbrowy, Radłowa i Wojnicza, gmina izra- 
elicka, | reprezentanci wszystkich stronmictw ży- 
dowskich, rada ludowa powiatu tarmobrzeskiego 


e z AE ; ; - P i mieleckiego, naczelnicy gmin powiatu bócheń- 
epa ppe yp e i t PUR kiju sx ego, reprezentanci strormictwa PSL. z Ameryki 
naród w chwik dla państwą najcięższej powierzył |: R USE i : RAA. 
ster rządów i wręczyła mu po przemów eniu ol- irwalidzi itd., oraz bardzo wiele osób z prośbami 
brzymi bukiet polnych kwiatów. Imieniem miasta osobistemi. s À 
powitał premiera wiceburm strz Mrentz. Następ- W przerwie między audyencyami dał sę 
me imeniem ludności powiatu tarnowskiego by-|prezydent na odbywające się tam w tym czasie 
ły poseł Filp Włodek z Łękawicy, wreszcie po | zgromadzenie członków P. S. L. z kilku pow atów 
witał premiera zastępca ukraińskiego prezydenta|przy udziale z górą 20.000 ludzi, gdzie powitany 
ministrów, który wraz z rządem ukraińskim bawi) twacyjn'e przemówił do zebranych z bałkomui 
czasowo w Tarnow e. Z dworca odjechał premier |domu, w którym mieści się sekretaryat P. S. L. w 
z towarzyszącym mu orszakiem do gmachu staroj następujące słowa: Szanowni Zebrani. W dniach 
stwa, O godz. 10'15 rozpoczęły się audyencye. -—| między 14 a 16 sierpnia br. przed bramami War- 
Starosta Zawistowski przedstawił urzędników | szawy odezwał się huk armat. Mogło to zwiasto- 
starostwa i zapewnił go, że urzędncy zdając So-| wać narodowi albo niewolę albo wyzwołenie. Na 
bie sprawę z obow ązków, które w obecnej chwili | kikanašcie kilometrów od Warszawy stanęły ar- 
na nich ciążą i uczynią wszystko, aby ape:owi|qnsie rosyiskie, które dostały nakaz zajęcia w no- 
premiera w jego odezwie uczynić zadość. Następ-| cy z 14 ma 15 bm. Warszawy. Wewnątrz stolicy 
nie przyjął premer reprezentantów wojskowo- | ludzia, którzy pozostawali w służbie wroga, mieli 
ści, Rady powiatowej, sądu, prokuratoryi i rady | nakaz aresztowana rządu i ogłoszenia rząchi so- 
miejskiej. Wiceburmistrz przedstawił najważn ef- Í więckiego. (Okrzykki: hańba im, już wiszą), Woła 
sze postułaty miasta a w szczególności finansowe | narodu i stronnictw reprezentowanych w Sejmie 


$ aprowizacyjne, zaś ks. Lubeiski sprawę upań- 
stwowienia seminarywm żeńskiego w  Tarmowie. 
Premier odpowiedział że znane mu są dokładne 
potrzeby miasta, że wprawdzie w obecnej chwili 
wysiłki rządu są skierowane wyłączne ku obro- 
nie Państwa, ale dołoży starań, by chociażby do- 
taźnie przyjść miastu z pomoca. Następnie przy- 
łał prezydent reprezentantów Głównego Urzędu 
Z.emskiego, dyrekcyi skarbu, urzędu pocztowego 
4 szkół średnich. — Naczemik gminy Poręba Radi- 


pawołała w mojej osobie lud aby poświęcił w tej 
cłew li wszystko co postada aby urńcestwić płatry 
wrogów przygotowane i bliskie wykonania. Na 
podobnym jak dziś stoję balkonie o godz. 12-tej 
w Pamiętrwm w historyi po'skiej dniu 14 s'erpura, 
patrzyłem w ulice stolicy i tradałem nastrój. Zda- 
wajo mi się, że stolica n'e czuje grozy n'ebezpie- 
czeństwa. nie czuje w sobie siły aby wiszącą 
watastrofę usunąć i netazdowi się przeciwstaw'ć. 


ma p. Tyrka podkreśli} w swojem przemówieniu | W S<a rosyjsk e bez wie!kich trudności osiągnęły 
że naczemicy gmn wiedzą, iż premierowi nie po- | PSTWSZe linie obronne Warszawy. Na drug'ej linii 
trzeba przedstawiać potrzeb powiatu tamow-| Znalazły się dzieci tei ziemi, znalazł sę pulk tar- 
skiego, gdyż zna om je doskona!e i proszą go tył- mowski, który pod sihrym naporem znruszony był 
ko, aby o tych potrzebach pamiętał. Oświadczył się cofnąć, Wojska polske cofające się od paru 
imeniem zebranych, że pójdą na rękę rządowi i|tyzodni, pędzene paręset kilometrów, bte, nieza- 
będą się modlić, aby Matka Boska otaczała go o-|radie, waątriące, miały bronić Warszawy. Byłem 
pieką, aby ten chłopski zdrowy rozum doprowa-|między tymi wojksami i ujrzałem, że ne liczba. 
dził do ugrurtowamia Polski ludowej. Wójt Gaden|nie masy, ale św adomość, że się walczy o dobrą 
z Rzędz na zakończył swoje przemówienie życze- |sprawę, że męstwo i widra mogą zmienić położe- 
niem, aby ziściły się słowa poety, że „ud kmie-!ni:. Ci, którzy tyli pędzeni przez hołotę, bo tak 
cy“ dżwigmie Polskę swymi plecy. W odpowie-jtrzeba powiedzieć, gdy mowa o armii bolszewic- 
dzi na to przemów '€nie, premier podkreślił, że w|ikizi, rozumieli, że niebezpieczeństwo zawisło mad 
chwili gdy tworzył się obecny rząd, zadawano| Państwem. nad narodem, nad całoścą. Byłem 
sobie pytanie. czy mie stanie Sę coś, coby zwich- |Świadkiem, że żołnierz, który zwątpił, żołnierz” 
nelo byt Państwa. Stronnctwa sejmowe przy-|nagi, bosy, ate o gorącejm sercu polskierm będzie 
szły do przekonania, że dła zabezpeczema bytu|się czvł odpowiedziahrym za Państwo, poczuł się 
Państwa trzeba do pracy powołać lud i chłopa|panem swoiej zemi, zrozumiał swoje posłann- 
postawić na czele rządu. Wybór padł na mmie — |ctwo, Trzeba było widzieć żołnierzy z pułku, któ- 
mówił premier — przypisywano mi z w elt StTON |ry został za karę rozwiązany, aby się przekonać, 
mylnie, że dążyłem do władzy. Nie chciałem ni-|żę wczorajsi tchórze stad się bohaterami. Na kika 
gdy sięgać po najwyższą władzę, ale gdy Państwo | kilometrów od pierwszej "nii tworzyły się trzecie 
znalazło EAA nebezpieczeństwie. musialem 1-| okopy, Murem stanęfi w nich chłep, robotnicy, 
ledz naciskowi i zgodziłem się objąć urząd, do Któ| stancji żołnierze polscy. W oczach naszych doko- 
Tego czułem się najmniej ukwalifikowanym. —|nała się uiestychana przemiana. Żoln'etz stanał, 
Wszyscy zadawali sobie pytanie czy łud dopisze, ; k R 
bo była w narodzie wiara. że jeżeli dopisze w zarył się stopą w plach mazowiecki i uratował 
p Warszawę. Przyjaciele. Sośusznicy nasi wielk e 


krytycznej chwii, to Państwo będzie ura'owane. i; 34) 
Ośm eliłem się wtedy na radze ministrów o- potezi zachodu wątpiły w nas i jeden z dyploma- 
i tów rzucł mi pytanie, które biło w twarz, palito 


śyjktcnć. se Gos | diem wetwianię do wasi syta, m kóz ae ZO ei 
przecęwszystkem w zachodniej Małopolsce. Je- odpowiedzi: Czy Polacy chcą bronić swej niepod- 
żeli chcemy, aby Polska była naprawdę ludową, |l€2t0$ci, czy do obrony są zdolni. Pytanie to Skie- 
ło mms my dać Państwu to, czego mu potrzebą, to|T7w2ł ów dyplomata do mne jako do kierownika 
nie wolno nam na Państwo szczędzić żadnych o-|TZadu. rl 

fiar. Dziś możemy powiedzieć, że Polska mikne-ļ| Należało dać odpowiedź. ale dać ją czynem. 
ła największego nebezpieczeństwa. Jeżeli jesteś-|N'e wiem, czy Polska będzie jeszcze przeżywać 
cie dumni, że w: tej chwili ną czele rządu stoi ktoś |taka chwilę. Gdy iedrak patrzę na tó, co się stało, 
z was, wiedzcie, że nie mnie, ale nieszczęśliwej | Widze. że naród dał odpowiedź. Drugie pytanie, 
Polsce samej udało się uchronić od zguby. Na_|iakie ów dyplomata skierował do mne brzmiało: 
stępnie przyjął premier radę PSL. ziemi tarnow- | Ciebie, przedstaw 'ciełu hidu postawionego na cze- 
skej z profesorem Rymarem na czele, W odpo-|le rządu pytam, czy lud, czy robotnicy, czy inte- 
wiedzi na powitanie, wyraził prezydent zadowo- |ligencya pracująca jest na tyle po'ska. aby odpo- 
lenie, że w krytycznym momencie lud nie zawiódł | wiedzieć zadan'u. Moją odpowiedzią była wiara i 
5 że możemy teraz patrzeć z dumą na powstałą olwyzwanie hlu do spełnienia obowiązków wobec | 


pokoji, gdy atakował wróg nienawistny, gdy War 
szawa stała otworem, gdy z Moskwy wyszło ha- 
sło aresztowania rządu, uderzyły p'erwszę pułki 
na wroga. Była to chwila w której cały naród zro- 
zuaniał, że broniąc Warszawy, broni niepodiezło 
Ści państwa, broni własnegc bytu Przeżyliśmy 
kiika dni brzemienne w wypadki, przeżyłiśmy 
kawał -bisioryi polskiej. W ciężkich dniach mut- 
ku, k edy przed narodem stanęło groźne: być albo 
nie być cdpowiedź nasza poszła tyłka w tym k'e- 
runku: być, Rząd zażądał od Was ofar i to ofiar 
wielkich, tu ofiar mienia i krwi. Skoro o tem mo- 
wa, stwierdzić muszę, że rząd nie myŚH głaskać 
nikogo, rząd myśli rózkazywać. Rząd nie chce być 
daspotycznym, jest i będzie rządem demokratycz- 
nym, ate chce być: przedewszystkiem rządem, 
który zabtzpieczy byt Państwa, (Brawa). 

Jesteśmy Świadkami, niebywałego w dzie- 
jach zwycęstwa. Nie wolno jednak spocząć na 
laurach. Odrzuciiiśmy miebezpieczeństwo rtaszej 
zaguby, ate wróg pcha Się jeszcze ciągle w nasze 
dziedziny. To co byłe majwiększem zwyciąstwem 
w tej wojnie, to było odnalezieniłe siebie i wla- 
snych sil przez naród. I na tem budowałem. Czy 
za parę tygodni będzie mogta stanąć przed wami 
Polska uratowana tego nie wiem, ale wiem to, 
że jeżeli wysiłek narodu pójdzie dalej, jak dotąd, 
to zwycięstwo Polski: jest zapewnione. Zaznaczyć 
muszę że chwilowe zajęcie części Gałicyj wscho- 
dn ej, okrążenie Lwowa i postępy hord bołgzewi- 
ckich bałamuconych przez agitacyę, podnieconych 
obietnicą mordu i korzyści, to rzeczy przykre, ala 
zostaną w krótkim czasie zlukwidowane. Nia 
frazegy, mie wiecowe gadanie, alo wiara jedyna 
Zdolność do cfiar i zgodny wyśiłek całego! niarjodks 
sp"awiły, że Polska, która ritzed kiika dniami 
była mad przepaścią, sło) dziś pewna słebłe. 

Ratowanie miepodiegłości bytu pafństwowega 
i przyszłości narodu ze strony całego narodu by- 
ło tak wydatne, że nie potrzebowaliśmy niczyjał 
pomocy. Wił-ijzę, że za di parę nadz byt będzie 
uratowądy i z dumą Siwierdidm, że wiałdwana 
będzie nie, obcą siłą. ale głą ofianoŚścią narodu. 
To daje nam zadośćuczynienie. Myśmy wołno5ć 
i niepodległość odzyskali tanio. Są narody, a w 
pierwszym rzędzie bohaterska Francya, która 
wolność swą akupły potokami krwi. Francya w 
obronie swej niepodległości straciła 5,000.000 Lu. 
dzi, myśmy teraz w ostatnich tygodniach kupil! 
nadzy wolność. Krew bohatersko pr. w 
kach z boldłewickim neżańdem, cemtentuje trwa. 
łość ł całość Państwa. Przeżywamy chwjłe wiel 
kie. Na czele nządu postawiomy chłopa. przez ca 
stwierdzono, że Państwo na ludzie się opiera. O- 
kres tea zapisze hrstorya na jasnych kartach, jed 
żeli do kończ wyttrwamy, jeżeli do końca nie sira- 
cimy wiary w siebie, jeżełt dalej ochotnie składać 
będziemy ofiary, jakich Ojczyzna zażąda (burzm 
bwe oklaski i okrzyki: Niech żyje Witos). 

Gdy przebrzmiały oklaski dr. Rymar odcz7« 
tat zgłoszone rezolucye, które wśród powszechne 
go entuzyazmu uchwatomo. Rezołtcye te brzmią: 

I. zebrami na wecu w Tarnowię włościanie 
„złemi tarnowskiej i ziem okolicznych, dając wy» 
raz najwyższej radości z powodu powierzenia w 
chwili dła Państwa najcięższej kierowmictwa rzą- 
du trybunowi ludu polskiego, posłowi naszej ziz- 


(mai Wincentemu Witosowi śŚlubują uroczyście, że * 


stać będą zawsze wiernie i karnie przy nim į je. 
go rządzie, gotowi: do złożenia wszelkich ofiar, 
jakich rząd zażąda, aby prezesowi ministrów, — 
który jest kością z naszych kości i krwią z naszej 
krwi skupieńem wszystldich sił ułatwić wyprowa- 
dzenie Ojczyzny z odmętu, burz do przystani po- 
koju i ugruntowanie mocnej i szczęśliwej Polski 
„ludowej. 

Il. zebran? wyrażają hołd bohaterskiej armii 
polskiej i maczelnemu Wodzowi Józefowi Piłsud- 
skiemu, oraz rycerskim synom szłachetnej Fran- 
cyi, których wispółdzłałanie ułatwiło naszej ar- 
nti rozbicie bolszewickiego najazdu. Wreszcie 
uctrwaloma rezołucyę zwracającą się do prezyd. 
ministrów z prośbą, aby spowodował rewizyę de- 
cyzyi ambasadorów w sprawie Śląska Cheszyń- 

iego. 

Po południu zwiedził prezydent Koszary Ka. 


M. 5394. 

walerył i szpital weskowy. — W koszarach roz- 
mawia! z żolnierzami, wypytując o osobiste sto- 
sunki. Wieczorem opuścił premier Tarnów i że- 
gnamy entuzyastycznie odiecha! w kierunku Kra- 
kowa, skąd w poniedziałek wieczór wraca do 
Warszawy. 


URONIA A, 
Rcperiuar teatru miejskiego. 
torek, 24 serpnia „Nietoperz“, opera komi- 
czna w 4 aktach. i 
Środa, 25 sierpnia „Pomysł panny Pranc- 
szk, komedya w 4 aktach po raz drugi. 
Czwartek, 26 sierpnia „Faust”*, opera w 5 
aktach. 
Piątek, 27 siermmy'a, „Noc w Wenecw”, ops- 
retka w 3 aktach 
Schota, 28 sicipnja „Pomysl panny Franciszki" 


kòmedya w 4 aktach, 
„Rycerskość wieśrsia- 


uedziela, 29 siecpna 
cza“ i „Pające”, opera. 

Pan'edziałek, 30 sierpnia „Noc w Wenecyi*, 
operetka w d aktach, i 

Początek przedstawień g gođz, 7 wiecz. 


—K ae 
Chochlik w Co!ose m. Zupłnie nowy program 
2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach” i „ldjota“, 
now zaapyażowene siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga- 
tryela, Lcgie rów3. 1501 
—0— 


Generalny Dalsrat Rządu dr. Kaz' mierz 
Gałecki wyjechał wczoraj do Żółkwi. 

Nowy dowódcą ironta połudałowego. Jak do- 
niosła urzędowa „Gazeta Lwowska“ dowództwo 
frontu południowego z rozkazu Naczelnego Do 
wództwa okbiął generał-porucznik hr. Lamezan- 
Szlins, Gen. hr. Ląmezam-Salins znany jest dobrze 
społeczeństwu naszego grodu, gdzie jako dowódz- 
ca okregu zemeralmego Lwów zapsal sę swą 
dziatanością berdzo mile w pamięci łego miesz- 
kańców. Pozwalamy sobie wyrazić nadz eję, przy 
sposobności tel zmiany personalnej, że obecny 
dówódzca frontu południowego, który zawsze o- 
każywał wielkie zrozumienie dła cężkich zadań 
prasy w chwili obecnej, zechce przyczyn ć się do 
nieiednolkrotn e już wyrażonego przez wszystkie 
pisma lwowskie żądania wydawania komum katów 
z naszego odcinka. Jak wiadomo bowiem dotych- 
czasowe dowództwo pom mo usilnych zab egów 
ze strony całej niema! prasy lwowskiej zachawy- 
walo w tym wze!ędzie zupełne milczenie. 


Z tajenin'c ceszury Ilwowskiei. Depesza PAT-u | 


a więc póloficyalnego źródła, cenzunęwanego w 
Warszawie, modaje informacye, kończącą się na- 
stępuiącemi słowy: „Na północy wszystkie woj- 
Ska czerwone, którym nie udało się oofnąć na 
wschód od W sły zqstały cłoczona ji wzięte do 
newoli*, Z tekstu tego zdamia wyjęty cytat iza- 
la Cenzura Iwowsk« — za niedopuszczalny, jako 
tirzyszpaitowy nagłówek. Dlaczego? Pozostanie 
niezbadamą tajemnicą twowskiej Cenzury, która 
w maio uprzelmej formie wyjaśn eń awia, 
stojac zdaje się na stanowisku: Roma locia.. 
czyżby szło tylko o pokazanie władzy cenzorsk:e 
W plówka? 

O wykaz pracowników dzieunkarskichh W 
związku z pisniem ministra spraw wojekowych w 
przedmiocie prasy codziennej, symrdykat dziem- 
karzy warszawskich, pne: syndykaty dz ennika- 
tay wa Lwowie, Krakowie, Poznaniu i Redakcye 
Psm prowincyonałknych o śpieszne przysłanie wy- 
kazu w społpracowników Redakcyi, adm nistracyj- 
Rych  tecluicznych, zaiętych stałe w pismach co- 
dziennych. 

Dziernik! francuskie podaią doslownie oš'ad- 
czenie gonerała Weyganda, złożone w Warszae 
wie wobec przedstawiciela prasy francuskej w 
Sprawię wspaniałego zwyc stwa polskiego I jego 
nięchliczafnych nast;pstw tak dla sytuacyj mię. 
dzynarocowej jak i dła stanowiska Niemiec, 

+ Ś. p. pułk. Adam Jaroszewski. W dniu 
14 linca b. r, kryiąc odwrót swej brygady padł 
Pod kulami band chłopskich śp. Adam Jaroszew- 
* 1, dowódca 37 pp. Od pierwszych dni listopada 
1918 r., jako dowódca przemyskiego pułku, brał 
udztął we wszystkich walkach pod Przemyślem, 
Chyrowem, Gródkiem Jag zyskując sobie male- 


„OAZETA PORANNA, 


Str. 7 


re 


łne u dowódców uznanie. Najwyższe pochwały 
spłyngły na niego po świetnie udanych kontr- 
akcyach nad Berezyną. W lipcu ob ąał dowódz 
two brygady i na tym posterunku napadnięty 
w aucie przez chłopów zginął ze swym adju- 
tantem kapitanem Rudzkim i szoferam. Cześć 
jego pamięci. 

t Śp. Henryk Schmitt, starszy inżynier pol- 
skich kolei żelaznych, ochotnik inżynier grupy 
fortyfikacyjnej Woisk Poiskich, padł ofiarą epide- 
mit w służh e dla Ojczyzny w dniu 15 bm. w 28 
roku życa. Pogrzeb odhył się w Warszawie w, 
dniu 19. bm Zmarły by! synem śp. Mieczysława 
Schmitta redaktora „Dziennika Polskiego“ i dy- 
roktora teatru miejskiego we Lwow'e, Cześć Jego 


pamięci. 

Paryska Alidema mauk politycznych I mo- 
ralmych przyznała magrodę Karolowi Lutostań- 
skiemm, prof. Uniwersytetu warszawskiego za 
pracę o rozbiorach Polski zawierałącą zbór wa- 
żnych dokumentów politycznych, 

Dyrekcya kolei państwowej wa Lwowie 
dónosi: Z dniem 23 bm. prowadzi się przy po- 
ciągu Nr. 22 (odjazd ze Lwowa 1705) wagon 
dla bezpośredniej komumikacyi Lwów-Krynia: 
(przez Tarnów). 

(x) Ofiary kektrowickiej wojny, Z Pikułow c, 
powiał Lwów, przywieziono wczoraj do tut. szpi- 
tala państwowego 11 letniego Potra Maciucha i 
35 leteiego Mikołaja Bodnara. Powyżsi ranieni 
zostali w lewe nogi odłamkami  bolszew ckich 
granatów. 

(x) Ofłary wodny koldzewickiej, W Bitce kró- 
lew'sk ej, powiat Lwów, podczas walki z bolsze- 
wikam. został rarńony w swym domu tamtejszy 


jgospodąarz Jam Wojdyła, liczący 47 lat, w prawy 


bok odłamkiem bolszewickiego granatu. — W Ja- 
ryczowie nowym, powiat Lwów w pątek strzelił 
żołnierz bolszewicki do tamtełszego mieszkańca 
50 lethiego Woa Fitza, w chwili gdy tem stangl 
w obronie zagrożonego swego mienia. Kula karar 
binowa ugrzęzła w brzuchu, Hitza t Woidyłę przy 
w.eziomo wczoraj do tut. szpitala państwowege- 

(u) Za długi język. W sobotę aresztowano we 
Lwowie Józefa Procka, właściciela fabryki Ś!lu- 
|sarskiel, pod zarzutem gwałtu publicznego i sze- 
rzenia n'epokojących wieści. Groził on pewnemu 
oficerowi Wojsk Polskich, z którym mał spór o 
rajem mieszkama że .już nie długo waszego pa 
nowania * mając widoczne na myśli zb! żających 
[siç wówczas pod Lwów bolszewików, których on 


s 
jbył zwolennikiem. 


(—) Chołwa wrażeń. Sprzykrzywszy sobie 
|spokome I cche pożycie małżeńskie, chetwa wra- 


żeń 26-letmta Krystyna Kos, Żona funkcyona: yuSzai | Bank akc. związkowy 


„kolejowego, zamieszkała przy ul. Pijarów 42, o- 
jpuściła przedwczoraj dom i męża swego, wyjeż- 
dżając ze Lwowa ze swoim adoratorem. Przed 
wyjazdem jednak zabrała rzeczy mężowi i 400 
mk. gotówką. Zrozpaczony mąż zwróc! się wczo- 
raj do policył z prośbą o pomoc w wyszukaniu 
niewiemej Żony. 

(—) Niepopravny barałyta, Władysław Ko 
marzyński, znany bandyta z Bozdanówk:, o któ- 
TYm Przed kilku miesiącami wspominaliśmy, zo- 
stał wypuszczony zą Laucyą z wiezienia śledcze- 
go, gdzie słedział za przebicie kolejarza i inne 
zbrodn e. Przed 5 dniami bandyta ów strzelał z 
rewolweru w ogrodze swym do chłopca, który 
zbierał w trawie leżące owoce. Chłopiec ów zo- 
stał ranmony w nogę. Na ogłos strzałów zbiegli się 
żołnierze w pobliżu załogujący i odebrali bandy- 
cić broń. Bandyta z tego powodu odgrażał się 
żołnierzom, więc ci odprowadzili go: do sądu woi- 
skowego, gdz e też złożyli odebrany rewolwer. Z 


chwiią aresztowamia bandyty znów przedmieście Bash 


gródeckie odetchnie. 

(>) Ognia sztucrne. Uwoch braci, 9-letni 
Maryan, i 11-letni Stanisław Treszczyszyn posia- 
dając prech strzelniczy, chcieli się popisać przed 
swymi rówieśnikami z ul. Stromej „fajerwerka- 
mi". Skutki popisu były fatelne, gdyż zapalony 
proch wybuchrjąc, poparzył i zeszpecił im twarz. 
„Pyrotechnikom'” pierwszaj pomocy udzieliło po- 
gotowie ratunkowe. 

(—) Odzyskana chustka. Regina Fried 
zamieszkała przy ul. Gródecktej | 71, pożyczyla | 
swsj słudze Lei chustkę turecką wartości 2000 
Mk. W ulicy Zygmuntowskiej jakiś mężczy<na 
sda s Lei chusikę i zbiegł z łupem. Wczoraj 


na pl. Teodora siostra Friedowej poznała n, 
Annie Galasowej, żonie majsjra szews .iśgo, chu 
stkę swej siostry i przytrzymała ją oddając w 
ręce policyanta. Na policyi Galasowa zeznała, 
Że zakwestyonowaną chustkę kupiła za 300 Mk. 
od nieznanngo młodego mężczyznę. Chus'kę na 
r zie odebrano Galasowej i zdeponowano na 
pol cyę. 

(—) Zuaczniejsza kradzież, Do zamkniętego. 
mieszkania Rozalii Geronow.cz przy uł. Wincen- 
tego Pola 12, włamal: się wczoraj przedpołud- 
niem dotychczas niewyśledzemi złodzieje i skradli 
garderobę wartości 22.200 mk, Kradzieży nikt ne 
zauważył. 

(—) Znaczenie bankuotów polskich. Coram 
częściej spostrzedz można w obiegu banknoty 
polskie zaopatrzone odciskami pieczęci różnych 
firm. Niektóre firmy rozmyślnie wybijają swe 
pioczątki ze szczegóm ejszem upodobaniem na 
twarzach osób, któremi są ozdobone banknoty. 
Za takie wybryki władze bezwarunkowo powin 
ny karać sprawców. 

(—) Nowy rozsaduik chorób Hdakaźnych, Prze- 
ciw chorobom zakaźnym tut, urząd zdrowia zno- 
bilizował we Lwowie całą armię, która już od 
dhiższego czasu walczy z tą plagą, Jak zaś wy- 
giada owa walka nektórych oddziałów tej arnfi 
może posiużyć następujący fakt: W ulicy Franci 
szkańskiej niedaleko narożnej studni leży spoko) 
nie na tcy od trzech tygodni kupa śmieca, która 
z dniem każdym rośnie w obiętości. Doszło do te- 
go, że w dne słoczemie już nie przez uł. Franch 
szkałńską, ale nawet przez główną, Łyczakowską, 
przejść nie można, by nie narazić się kataru. Roba“ 
ctwo, jakie sią rozłazi z tego rozsadnka chorób 
zakaźnych po chodniku i murach poblizkich kamie: 
nic uzupełn a ten smutny obraz gospodarki magi: 
strackiej. O jakże piękn e, wobec powyższego fa- 
ktu, wygadażą różne! zarządzenia Sanitarne, do- 
tyczące walki z chorobami zakaźnemi, 


EKONOMISTA. 


xursa giełdy lwowskiej. 


Lwów, 23 sierpnia. 


Waluta markowa. 


|. Akcye bankowe za sztuką łącznig z kuponen bie 


Żący ne 
Wart, Ostat . 
nomiu. dywid. Płacą  Żądają Transat 
Korony 

i V em. 40 30  370— —- —— 

Bank małopolski 400 32 550— = —— 
Bank hipoteczny galie. 400 28 58y— — mm 
Bank hipot. zemelny 400 24 319— —— —— 
Bank powszech. kredyt. X) 10 2155 == —— 
Bank przemysłowy 400 20 450— —— —— 
Bank ziemski kred. galic. 400 30 385— —— — — 


IL Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 


Tow. akc. brow. iwow. 60 66  850—  —— —'— 
Taw. ake, Chodorów 200 «—— wi000— 1-2 T 
Tew. ako. fabr. kart 200 50 560— == —'— 
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa 209 40 = zr Wi A AAAA 
Tow. akc. „Galicya”* 400 100 15000— "= —— 
Tow, ako. Gafota 200 — 105— == —— 
Tow. aloe. Górka 200 22 1400— =*=- —— 
„Ofkos”, za<ł. prz drz. 1108 — 2820—  m—=— —— 
Połałea nafta Taar WEI R 
Polskie Tew. handlows 200 30  330— —— —— 
Tow. ake. Rakszawa 40 350 me ama 
Zakłądy elektr. „Sisrsza“ 200 8  755— —— —— 
Gal Zakł vörn. Siersza 200 — 1459— —— —— 
Tow. ake. Zieleniewski 200 238 1400—  ma—= usł 


Listy zastawn: za sto marek (bez kuponu bieżze.) 


Bank małopolski dia ham. 4 i pół ar. S8— 90— —— 
ank bip. gal 4 i pół pro. — b= —— 
ank hip. gal 4 pre. 83— B5— —— 

Bank hip. zemeł. 4 i pół prz 97— BF —— 

Bank kraj. gal. 4 i pół pro. 95— 96— = 

Bank kraj. gal 4 pre. 90— 9r— = 

Tow. kred. gal. ziam. 4i pił ara  94— 96— —— 

Tow, kred. gal. miem. 4 pre. 83'—=— 99- — 

Benk kred, ziom. 4i pól prc 88— Mo —— 

ObHgi za 100 marek (bez knponą bi 

Komon. Banku kraj. 4i pół prz. 866— 88— =^ 

Komen. Banku kraj. 4 pre. 85— 83— —— 

Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre, Tm B= —— 

Pożyczka kraj. gale. z r. 1885, Apre 80%— 83:— —— 

Pożyczka kraj. galic. zr. 1904, 4 pre, 80>— 8?=— —— 

I'ożyczka kraj. galie. zr. 1905, 4prz 87%— 87— —— 

Poż kraj. gal. z r. 1908 4 pro. (szkol.) 82— 84— —— 

Poż kraj. z z. 1913 4i pół pre. 84— Bm ow 

Poż. kraj. zr. 1914 4i pół pra. S6— 88— min 


Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 80— 


Se. 8- 
Pożyczki m. Lw- wa z r. 1909 4 pros. Su, BŁ 
Pożyczki m. Lwowa z r. 19'1 4 proc. 80— 823 —— 


Waluty : dewizy ni-n : wane. 
t 


Dom Bankowy Schiiix i dhajes wz: m. 
KZ 


kupuje dolary, franki, ru le jiry i i. p. 


WIADOMOŚCI! GIEŁDOWE. 
Lwów, 23. sierpnia. 
Targ walut oceniła sytnacyę optymistycznie, 
wszystkie waluty zagraniczne spadły o kiłkadzie- 
siat punktów, korony mieostemiplowane zrówne ty 
Sę w kursie z marką pxwką. 
Poadaż ogrortia, popytu nie ma wcale, 

W Krakiewie, widpcznie dla braku dokładnych 
wiadomości o sytuacyi, nastąpi tylko iekkie — 
słabienie kursów, nepozostające w żadnym stye 
sunku z derutą ma targu lwowskim. 

Tendencya sfnie zniżkowa usposobienie bar- 
dzo Słabe, ocenienik sytuacyi pełne ufności. 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. 


Kraków, 23 sierpnia. 
Papiery lokacyjne. 


Ofiar. Żądane  Transakcya 

4 pre. poż. kraj. z r. 1893 74— — 
474 w.» szkolna 
ŻEL 3 780 0 

rc. poż. kraj. z i t — 
45 + # 5 914 80— 82— 
4 pre. poż. m. Krakowa 

z r. 1309 74—  76— 
4 pre poż m. Lwowa 72—  74— 
45 pre. obl. Banku kraj. 79— 81— 85.— 
4 ” » " U 74— 76— 
410,1. szikol.., 75—  73— 
4:5 pre Esty zast. Banku kr. 86-— _ 88'—- 
4 LU " ” m 84— 86— 
45 w w » . hip 81<—  83*— 82— 
4 60-lsŁ „ „ 746—  76— 
45 pro. Tisty Banku galic. 

dla handlu i przem. 82*-—  84— 
45 pre. listy zast. ziemsk. 

Banku kredyt. 8:— 8f— 
45 pre. listy gal. Towarz. 

kred. ziemsk. 82— 8— 
4 pre. listy gai. Towarz. 

kred. ziemsk. 80:—  82'— 

Akcye bankowe: 

Połski Bank Przem. 400—  450— 
Bank hipoteczny 550—  580:— 


cej 


„GAZETA PORANNA”, 


Bank Małopolski 550—  590*— 
Ziemski Bank kredyt. 380U—  410:— 
Powsz. Bank kredytowy 
powsz. T. A. 200:— —— 
Polskie Tow nandi. 300— 370 — 
Handl Sp. icc. Impex  200—  240:— 
Zieleniewski 1400:— 1500— 
Górka, Fabr. cementu 1370— 1400)— 
Siersza, Zakłady góra. 13)0— 1400— 
„"Pą G; 2800— 32%0— 
Polska Nafta 1060— 1100:— 1056 
„Lemiesz*, fabr. maszyn 1550— 1650*— 


aluty i dewizy nienotowane. 


Giełda wiedeńska. 
Wiedeń 23 sierpnia. 
(PAT.) Giełda z 23 sierpnia. Renta ma- 
jowa 88'15, Austr. renta koronowa 84 —, Austr. 
renta lutowa —'—, Węgierska renta koronowa 
105:50, Losy tureckie 2350:—, Priorytety kolei 
południowej 1144 —, Anglobank 724*—, Bankve- 
rein 725*—, Bodenkred'tanstalt 1660*—, Kre 
dit:nstalt 950'—, Bank depozytowy 749'50, Län- 
derbank 940—, Mercur —'—, Unionbank 
839'—, Bank obrotowy 605—,  Żiv ostensk: 
Banka 1672:—, Kolej północna 12.730—, Kolej 
południowa 762—, Austryackie koleje państwo- 


we 3770'—, Kolej Lwów-Czerniowce 2000'—, 
Wegierskie koleje państwowe —'-—, Alpiny 
3765'—, Berg-und Huetten 9400.—, Krupp 


1548'—-,  Poldihuette 2460'—-, Prager - Eisen 
6900—, Rima 3350—, Skods 2395*—, Ziele- 
niewski —'—, Apoilo 4210:—, Fanto 20.200'—, 
Galicyjskie Karpaty 11.525—, Galicia 22.600'— 
Schodnica 13200—. 


o 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
- Włędeń, 23, sierpnia. 

(PAT.) Kursa ausir. Centrali dewiz z 23 bm. 
Amsterdam 7400, Zurych 3750. Kopenhaga 3375. 
Marki 504.50. Lewy 370. Franki francuskię 1700. 
Noiy angielskie 800. Rubłę carskie 290. Berlin 
507.50. Chrystyania 3425. Sztokholm 4600. Leii 
490. Noty szwajcarskie 372,50. Liry włoskie 1150. 
Dolary 235, 


KURSA W WOLNYM OBROCIE, 
Wiedeń, 23. sierpnia. 
(PAT.) Kursa w wokrym obroce z 23 b. m. 


Nr. 5399 


Zagrzeb 237—257. Budapeszt, aroty stempłoware 
100—110. Kraków —--. Praga 470—426. Warsza- 
wa, marki polskie 94—110. Czeskie korony —-—— 
Nowe banknoty denarowe 975—1025. Jutgasło- 
wiańsk'e — —, 


DEWIZY SZWAJCARSKIE, 
Zurych, 23. sierpnia. 
(PAT.) Kursa dewiz z 23 bm. Bertin 11.70. 


-|Praga 9.50. Nowy Jork 603. Paryż 42.75, Bruksela 


43.40. Sztokholm —.-—. Madryt —.— Austr. noty 
koronowe —.—. Budapeszt 2.55. Belgrad 23.50. 
Wiedeń 2.60. Holamndya 196. Londyn 21.68. Medyo- 
lan 27.90. Kopenhaga ——. Chrystyamia 
Buenos Aires —.—. Zagrzeb 5.80. Warszawa — —, 


= 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 

Lwów, 23. siernała.:. 
Dzisiejszy targ dkazał lekką zniżkę w ce- 
nach, iktóre w ostatnich dniach rosły jak na droż- 
dżach. Przyjechały już wiejskie „gosposie”, które 
przywiozły jarzyny, jaja, nieco nabiału. Heroiczie 
wprost boje staczały panie w wake o mleko, — 
które kosztowało przed ciku dnżamń ieszcze 20, 
a dziś już „tylko“ 15 mik. za Wtr. Znrniejszyła się 
też zmaazitie podaż mięsa wołowego. za to cena 
poszła w górę na 68 za kilo mięsa z kcśómi, a 
wieprzowego kilo z kośćmi sprzedawano Po 100 
marek. Chwała wam Świetny magistracie, urzę- 

dzie targowy i urzędzie walki z ficirwą. 


KOMUNIKAT. 


—0— 
CHLEB. 


W najbliższym tygodniu sprzedawany będzie 
chleb z mąki żytniej o dotychczasowej wadze i 
dotychczasowej cenie. 

Celem odbioru asygnat wzywa się PP. 
Kupców rejonowych dziel. I., If, I., IV. i V. do 
zgłoszenia się w Miejskim Zakładzie aprowiza- 
cyjnym dnia 24 sierpnia we wtorek, PP. Kupców 
rejonowych dziel. VI. PP. Zarządców Konsumów 
i Zakładów dnia 25. sierpnia w środę. 4141 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


FEinoteatr CHIMIEJEŁA” ul. Akademicka l. 8. wyświetla od 2A-qo do 25-go sierpnia 1920 r. 


emocyonalny dra nat 
w 4 aktach pod tyt.: 


IB A.ER 2 RAE. iii AD AAA. NAW l 


m NAURA | WYCHOWANIE HE | 


Konc. szkoła muzyki Elżbiety Szmal, Sapiehy 69, gr Ważne dla Pań i Panów! Kapelusze wszelkiego za, W 


poczyma wpisy 30. sierpnia. 


Szkoła Jordanow:ka, ul. Liątopada |. 52, rozpoczyna 
nankę dnia 3-go września b. r. Wpisy codziennie od 
g. 4—6 wieczorem. 4154 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Ulster, 2 sportowe marynarki, bluzka studencka, spo- 
dnie wejskowe, kurtka — do sprzedania u krawca, ul. 
Marka Í. 6 4153 


P MIESZKANIA, LOKALE, SKLIDY g 


Do wynajęcia w śródmieś iu jedenaściz dużych sal 
i 2 pokoje z kuchnią. Oferty wnosić do Administr. 
„Gaz. Por." dla A. P. 


POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 


Michalina Zdritowiecka z Winnicy i Marya Rudenkc* 
ewakuowani, zamieszkują w Gródku pana 0% — 
poazukują brata Aleksa dra Zdzitowieckiego. 


ri ZGUBIONO — ZNALEZIONO g 


Wezoraj zgubiono portfel, zawicrający kartę zwolnienia 
i legitymacyę kolejową na nazwisko Gorczyca Józet 
które unieważniam. 4152 


l 
Nakładem „Spółki akcyjaej wydawniczef”. 


Druklem Spółki druk, „Prasa* ul. Sokoła 4, 


412) 8 


|| po nAMiŻSZYCH CANACH POLECA 
| z HANDEL HznsAry I Kawy 


przerabia najstaranniej na najcowsze formy. Fierwsza 
krajowa fabryka kapeluszy słomkowych i f lcowych 
Rudolfa Neuwelta. Lwów, Balonowa 3, własny gmach 
fabryczny, stacya tramwaju H 2537 


Ostatnie kreacye f'rm damskich i męskich na sezon 


przyszły już naceszły do Pierwszej Krajowej Fabryki || | 


Kapeluszy ficowych i słomkowy h Rudolfa Nauwelia, 


Lwów, Bałonowa 3 (własny gmich fabryczny) Stacya | 9 


tramwaju HG. Wszcłkiego rodzaju przeróbki wykonuje 
najp <kniej i nujstaranniej. 2613 


s) A h sta a 
SBBOZEZSZRNSWE 


E 
ae. Lia „W Ea FSO bo) w, 
M WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE 


| EDMUNDA RIEDLA 
IL. LWOWIE, RUTOWSKIEGO 
E auacawyczc c 


Podałsujce 


Polska Poźyczię Państwową! 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
Odpow, 


a; 
| TREE e "OREW AERO ZETNE 


ZDEWZZEJEEB”" c» 
aa 
za 4 mm 


J6:10 LA RKOPOCIE. 


OZ ZA | 


| ==> NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 
SZCZUTRKA! 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 


„Ki 
|| ZONE 
9 UNE 


to niezawisły organ satyry 
politycznej, 


to najm. lektura w sez, podróży 
» wgóry, nad morze i do zdrojow, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
M WYNOSI. . . . 16 Mk. 
A] CENA POJEDYŃCZEGO 

Y NUMERU. 5 Mk. 


j Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
"M Biurach dziennikarskich i trafikach. 


redaktora nacz. JERZY KONARSKI. 


Zastępca 
redaktor: MARYAN MACHALSKI. 


